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O MUZEA GEOLOGICZNE· W POLSCE 

Jesteśmy społeczeństwem, w któryli). nauki przyrcid~ 
nicze, a zwłaszcza nauki g~ologiczne;·jeszcze gl:ębszych· 
.nie zapuśCiły JrorzentL. Dowodiern tego.jest faikt, że Ul9ta:­
wicznie 'trzeba walczyć o wła~dwą pozycję nauk geo­
logicznych w ,programach nauczania; którym stale gro­
zi raduJkeja czy narwet skreślenie. Dowodem j·est r&w­
nież etosun:ek -społeczeństwa do ll'XlllllZeailniciwa .geolo-
gicznego. · · ·· 
Przykładem, jaki jest stosunek do muzealnictwa 

geologilcz:nego mo-że być fakt, że kiedy w jednym 
z większych miast po Wojnie przystąpiono do organi­
zacji. muzeum, pfęrwszą czyimością dyrekcji było usu­
nięcie zbiorów geologiczri"ych i umieszczenie ich w piw­
nicy. Bardzo znamienny jest stosunek naszYch władz 
muzealnych· do dwu ważnyćh muzeów regionalnych, 
a mianowicie do . Muzeum Tatrzańskiego w Zakopa­
nem ·i Muzeum Świętokrzyskiego w. Kielcach; 

Uwagi god,ne jest, że Muzeum Tatrzań$kde od- lat · 
trzech jest z·amknięte z powodu przeprowadzania w nim 
remontu. (J;terriont polegaf na urządzeniu · grzejników, 
do tej bowiem pory zwiedzenie muzeum w porze zimo­
wej było- ekspedycją wymagającą specjalnych ubiorów. 
Nie tylkO to jest tragedią tego muzeum. Nie ma ono 
zupełnie kustosza działu przyrodniczego .i kustosza dzia­
łu geologicznego i nie ma żadnych funduszów ila urzą­
dzenie tych działów. Zbiory geologiczne w MuzeUm 

· Tatrzańskim· powstały z ofiarności. ludzi, od CłJ.ałubiń­
skiego począwszy, w ten sposób, że każdy z geologów 
pracująCy w Tatrach, od czasu do czasu na swych ple­
·cach przynosił jakiś . pkaz; ·Opisywał go i umieszczał 
w gablotce. Oczywiście, że przy takim systemie trudno 

· o jaki§ plan,· wszystko dzieje się dorywczo. · 
· W Muzeum Tatrzańskim panuje taki sam stan, o ja­

. :kim pisał .swego czasu Witkiewicz w "Na. przelęczy": 
"Dziś Muzeum r ozwija się o tyle, o ile przypadek 

przyniesie jakąs szczególnie . chętną i ofiarną jednost­
kę,· jakiego ·zapalone~ ·badacza, który .wkłada swój 
.czas, pracę, wiedzę, trud nie pytając co z .tego ·będzie, · 
który jak .. np. M. Limanawsld .zniesie dobrowolnie . 
ogromny zbiór okazów i ułoży je w systematyczną his­
torię geologiczną Tatr, nie proszony przez nikogo i nie 
dziękowany. Ale instytucja, której użyteczność jest 
stała i niezrnienna, · której· rozwój powinien iść równo­
legle z rozwojem całego społecznego żyda, nie· może 
stać tylko improwizacją,. zawadzających o nią jedno­
stek". A dalej czytamy: "Musi :on (kraj) wliczyć Mu­
zeum do wielkiej użyteczności publicznej, do inwenta- · 
rza środków wychowawczych społeczeństwa, zająć się 
jego bytem"... • 

Tak pisał Witkiewicz przed pięćdziesięciu laty. I od 
tego czasu nic się w Muzeum Tatrzańskim nie·zmieni­
lo. By l w jego historii krótki paroletni okres, kiedy Mu­
zeum Tatrzańskie znalazło się pod opieką Muzeum Zie­
mi. W ·tym czasie zakupiono gab]oty,. wykonano wiele 
rysunków i map. Kiedy jednak przy re organizacji 
słui;by · geol@gicznej opieka Muzeum Ziemi ustała, dział 

, geologiczny· Muzeum Tatrzańskiego znalazł się po.now­
nie ·w takiej samej sytl.lacji jak 50 ·lat temu. 

W zupełnie podobnYm. położeniu znajduje ·się drugie 
. nasze muzeum regionalne, a mianowicie Muzeum Swię­
tokrzyskie w Kielcach. Muzeum to również znajd~wa:.. 
lo się przez pewien krótki okres czasu pod opieką Mu­
zeum Ziemi. Posunęły się. wówczas wybitnie naprzód · 
pewne ·prac-e ..• Obecnie jednak muzeum to znowu jest 
bez opieki.' Muzeum Swiętokrzyskie w dziale geolo­
gicznym ma nawet ładne zbiory. Jest to jedńak drob-

. ny ułamek tego, co być powinno. Niektóre utwory nie 
są tu . w ogóle reprezentowane. Nie ma np. zbiorów 
z bardzo ciekawego trzeciorzędu świętokrzyskiego·. Mu~ 
zeum to nie. posiada kustosza działu. geologicznego 
i funduszów ,na rozbudowę· i urządzenia . tegp działu. 

· I dzieje się to w Muzeum, które leży w sercu gór, do­
kąd rok rocznie wędrują _ dziesiątki tysięcy turystów, 
pragnących dowiedziec się, jak powstały Góry śWięto­
lqzyskie, czemu zawdzięczają one swoje kształty, jakie 
koleje przechodziły· w ciągu okresów geologicznych. -Na 
pytania te jednak nie znajdują odpowiedzi w Muzeum 
Świętokrzyskim, ho same kamienie, bez odpowiednićh 
objaśnień, choćby nawet najpiękniejsze, nic nie mówią. 

Równi~ ziemia krakowska nie ma mu.żeum geolo~ 
gicznego postawionego na właściwym poziomie. Mu­
zeum geologiczne. mieszczące Się w gmachu Akademii 
Nauk przy w: Slawkqwskiej jest bardzo dalekie od te­
go, jakie powinno być.· A przecież gdzie jak gdzie, ale 
w KrakoWie powinno i~tnieć muzeum, które ·dałoby 
pełny obł·az ·budawy ri. prz~zrości geologilcz:nej ziemi · 
krakowskiej. Tysiące turystów zwiedzających cżarow­
ne okolice Krzeszowic zadają sobie pytanie, jak· po.:. 
wstały te oklolice? 

Pewien zawiązek ·zbiorów geologicznych widzialem 
we Włocławku, okolice jego również zasługują na to, 
by ich geologia znalazła swoją ilustrację w muzeum. 
Ileż to regionów kryje w sobie skat by, które powinny. 
znaleźć swoje . miejsce w muzeach geologicznych! · 

Niestety, nikt się ty~ u nas nie inter~suje. W mu,. 
zeach po staremu gromadzi się obr11zy, stroje,' s tare 
druki,. ·ewentualnie przedmioty ilustrujące prehistorię 
naszegó kraju, czasem okazy· fauny i na tym k oniec. 
Na geologię w muzeach albo nie ma miejsca, albo trak:­
tuje się ten dział jako "malum necessarium", .co naj­
lepiej ilustruje stan Muzeum Tatrzańskiego i święto­
krzyskiego. Na tym odcinku nie zmieniło się u nas nic 
w ciągu ostatnich ~ziesiątków lat. 

Jest to tyni dziwniejsze, że przecież dziś geologia ' 
wysuwa się bezspornie na czoło nauk· przyrOdniczych, 
ze względu i:ta swe praktyczne i wychowawcze znacze­
nie. Bez .Przesady można powiedzieć, że realizacja na­
szych planów gospodarczych w dużym stopniu zależy 
od tego, jak geo!ogia' polska rozwiąże zagadnienia geo­
logiczne kraju. Wyrazem tego .przełomu, który .dokonał 
się w ciągu ostatnich lat jest stworzenie na Uniwer-. 
sytecie Warszawskim specjalnego Wydziału Geologii. 

. Ma u n dostarczyć krajowi niezbędnych do jego rozwp~ 
ju kadr geologicznych oraz gruntownie przebudować 
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. noozą Służ~ .. · geologicilną . pr.zez ~W'Ołaną . ' nacrz~lmt.-
· organiia.oję, w , ce1u reaoll'ZJaCji tych zadań, w po~tad 
.<;:!entralnego Urzędu Geologii.· . . . 

. Te wszystkie przeobrażenia nie znalaZly 'żadilego 'od-
. dźwięku w naszym muzealnictWie, które w dalszym 

· ciągu nie interesuje się kamieniami. Jeśli są jakieą 
. próby uiządzenia . działu geologicznego, to polegają. one· 
. na tym, że'Wtlącza. się geologię w pewn~ schematy,· . 
· w których geologia ani nie obudzi żadnego zaintereso-

. · wania; ani nie przemówi do. widza. · · 
. Zagadnienia geologiczne muszą być oparte. na pew­
. Jzym okręślonym regiorue; na pewnych· ókreślonychzja-

wiskach. Każdy turysta, zwiedzający Tatr:Y czy Góry 
Swiętokrzyskie, widzi na .każdym kroku wiele zjawisk, 
które . zmuszają go do zastanówlenia się nad n imt 
Widzi dzl:alanie sil niszczących, jak woda, widzi, śla­
dy dzialania lodowców. Każda taka obserwacja nasu­

·wa· mu pewne refleksje; pokazuje ustawiczną zmien-: 
ność i rozwój krajobrazu. Turysta. przebieg!ljąc n asze 
góry zaczyna rozumieć, że kraj'pbraz nie jest . czymś· 
niezmiennym, ale jest· tylko jednym z ogniw w dużytri 

·łańcuchu przemian. Udając się' do . muzeum szuka t,!lm 
Wyjaśnienia swych wątpliwości. Pragnie odpowiedzi na 

· pytanie, jak tworzył się dany krajobraz. Muzeu_m ura- · 
s ta do roli nauczyciela, który . powinien popr_c>wadzić 
turys_tę przez labirynt różnych zjflwisk i · pomóc mu 
w ułożeniu zdobytych obsetwacji w pewien logiczny· 
!obraz. Muzeum staje się bardzo ważnym czynnikiem 
ksZtałcącym, który w oparciu o własne .pi!Zeżycia tu­
rysty, wyrabia . w nim przyrodniczy pogląd na świat 
otaczających go zjawisk. · · 

. Ron: tę. spełnić może jeclYnie dobrze postawione geo­
logicżne -muzeum. regionalne, gdzie będą się znajdowa­
ły metodycznie ułożone · zbiory okazów · z -danego reg_io­

. nu, na którYm każdy pewne prawdy przyrodnicze sam 
poznawać może. Urządzenie takiego muzeum nie jest · 
rzec:zą łatwą. Znacznie latwiej urządzić wystawę stro-

. jów regionalnych, a choćby .. Jauny.· Kamień sam przez 
się nic n ie m_ówi. Aby kamienie ożyły, trzeba je wkom­
ponować w pewną całość, .tak aby stały się częścią pe­
wnej logicznej i pięknie .przedstawionej opowieści. 

· Uczynić to można przez rekonstrukcję · k rajobrazów 
.. geologicznych, mapki paleogeogtaficzne, wykresy, pro­

file, rekonstrukcje zwierząt wymarłych. Zwiedzający 
musi być prowadzony niema l za rękę, przez ściśle okre­
ślony układ ekspónatów. Są to ,'OCzYWiście ,rzeczy aż • 
nazbyt znane, · niestety-nie spotykane w naszych mu-
·zeach geologicznych. · 
· - Urządzenie muzeum geologicznego nie ·jest rzeczą · 
łatwą. Ucżynic to mogą jedynie odpówiędnio przeszko­
leni pracownicy. Można być dobrym geoJi)giem, a . nie 
mie'ć wyobrażenia, jak . należy urżądzić muzeum geo­

Jogiezne. .U nas niestety brak takich fachowo wyszko.., 
·lonycn kustoszów. Swego czasu Muzeum Ziemi wystą­
piło z . planem szkolenia pracowników muzeów . w za­
kresie . geologii. Niestety całę. sprawa nie wysZła poza 

ster~ proiektq,w. Jest to ~jesZc2:e j·~den, dowód ·wi~~j, · 
jak mało ża.l.n.teresQiwali'ia bUdzą sprawy··muzealni:ctv.ra 

· . gęologic-..:nego. .. · . . · · · · • · . . _, . · . . . . 
Dzis sprawa ·muzeów · geologicznych przestała być 

sprawą tylko kilku ofiarnych, jednostek, któ~e na wła· 
snych plecach znoszą kamienie, sami je ()pisują i Ukła­
dają, lecz jest · sprawą . ogólnopaństwową i tak samo · 
ważną, jak sprawa innych muzeów. · · · 

· Nie można tolerować równie± tęgo,. by muzea . caly.: 
mi latami były zamknięte. Należy . natychmiast ·przy­
stąpić do wyszkolenia kadry kustoszów i kolektorów . · 
działu geologicznego . . W. razie potrzepy . należałoby ich 
:wysłać na przeszkolenie za granicę,_ Wyobrażam sobie, 
że ·w takim. Muzeum Tatrz.ańskim poWinno· Óyć co .naj­
mniej dwóch kustoszów: jeden dla . działu przyrodrti- · 

· czego, drugi ~· geologicznego, Dalej:. _kilku ·kolektorów 
oraz rysowników. W ·Muzeum S\\riętokl'Zyskim powin­
no być co najmniej dwóch kustoszów dzialu geologicz­
nego. kilku kolektorów, rysowników, laborantów. 

Muzea ·geologiem e powinny być .. r6wmeż pewnym · 
ośrodltiem · badań . naukowych. Kustosz . powinien mieć . 
warunki do przeprowadzenia własnych · badań, gdyż 

. w ten s{iosób kustosz bardziej wiąże ~ę z ter.enem. 
W -mU?..each geologicznych p owinny być stworzone rów­
nież _warunki ta~e, aby pracownicy naukowi · przeby-

. wający na tych tet'el'l.ach, mogli .znaleźć w razie . po-­
trzeby oparcie do. wstępnegp zbadania zebranych nia­
teria1ów. czy preparacji okazów lub wykonania pew-
nyGh prac k:onserwacyjnych. · · · 

Mw..ea podlegają Centralin:emu Za!I'2ądowi ~. 
· nienie złłiorów, na wykonanie map, wykresów, fotogra_; 
fii itd. Oczywiście akcja ta nie może ograniczyć · się 
tylko do muzeów już istp.iejącyćh, ale powinna objąć 
cały kraj. Należy ocalić od zniszczenia te resztki zbio­
rów, które zaćhowaly się jeszcze n.a naszych Ziemiach . 
Zachodnich. ·Należy co rychlej-przystąpić do in wenta- · 
cyzacjf zbiorów geologicznych tam, gdzie one są jesz­
cze; Należy więc co rychlej opracować plan muzeóW 
geologicznych, a w pierwszym rzędzie otoceyć opieką 
muzea już :isibniejąće i dać :lm pełne w.anmki rozi.voju~ 

Muiea p<idlegają Centralnemu ZarządoWi Muzeów. · 
, Zarząd ten, wydaje mi się, powinien stworzyć u sie~ · 
bie ·odpoWiedni wydział, złożony z fachowych sił, któ­
re ·zajęłyby się ·organizacją muzeów geologicznych. Gdy­
by . to . jednak , nie .nastąpiło, to . sądzę, · że muzea czy . 
dzialy .geologiczne w muzeach regionalnych należhloby ' 
wydzielić l opiekę na d nimi powierzyć jakiejś · innej · 
ilistytucji, np. MU.zeum Ziemi czy Polsk:iej Akaderi\ii 
Nauk. . . . · . 

Jedtio jest pewne; :Z:e stan ~. jaki panuje obecnie 
na polu muzealnictwa geologicznego, dłużej tolerowany 
być nie może. Przynósi on bowierp. bardzo poważne 
szkody naszej kultuiże, spraWie .wychowat;J,ia . i kształ­
cenia młodego pokolenia, sprawie zrozumienia wagi za- · 
gadnień. geologicznych, które mają decydujące znacze- · 
riie w r ozwoju gospodarki narodowe]. 
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